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Goulart nie rezygnuje
Rozwój wydarzeń w Brazylii

Według doniesień agencji, nie potwierdzonych dotychczas 
oficjalnie, sytuacja 1 kwietnia wieczorem według czasu 
warszawskiego wyglądała następująco:

Między wojskami lojalnymi 
wobec rządu a siłami rebelian­
tów miało dojść do wymiany 
strzałów w rejonie Copacoba- 
na w okolicach Rio de Janeiro. 
Radio urugwajskie twierdziło, 
że do rebelii przyłączyło się 
jeszcze kilka stanów brazylij­
skich, wobec czego po stronie 
rebeliantów stanęło podobno 
13 stanów na ogólną liczbę 22.

Korespondenci Agencji Reu­
tera i AFP ogłosili w godzi­
nach nocnych, że część pierw­
szej armii w Rio została ogar­
nięta przez rebelie, co pogor-

Próba sił

Brazylia, największy kraj 
Ameryki Łacińskiej, „zie­
mia złotych płodów", tak 

zarazem przy swym bogactwie 
uboga — przechodzi dramatycz­
na próbę sił. W wyniku za­
machu stanu, wymierzonego 
przeciw prezydentowi Goularto- 
wi, kongres brazylijski, gdzie 
większość posiada prawica, mia­
nował prezydentem przewodni­
czącego Izby Deputowanych R. 
Mazzili. Brazylijska reakcja chce 
zatrzymać proces emancypacji 
Brazylii i umocnić stan posiada­
nia proamerykańjskiej oligarchii 
Obszamiczei. Goulart nie zre­
zygnował jednak ' z walki i na 
południu kraju orlianizuje opór.

Już w roku 1961, przy pomocy 
szantażu i zakulisowych intryg, 
zmuszono do ustąpienia ówcze­
snego prezydenta J. Guadrosa. 
Jednakże następca Guadrosa, 
Joao Goulart, okazał się polity­
kiem zdecydowanym i konsek­
wentnym. Godząc się początko­
wo na ustępstwa wobec prawicy, 
stopniowo gromadził wokół 
siebie coraz szersze rzesze spo­
łeczeństwa, przede wszystkim 
spośród klasy robotniczej i na­
rodowej inteligencji. Po dwu­
krotnym zwycięstwie w plebiscy­
tach ludowych Goulart uznał, że 
nadszedł odpowiedni moment, 
aby przystąpić do realizacji pro­
gramu reform.

I łu działał ostrożnie i stopnio­
wo. Wywłaszczenie ziem obszar- 
niczych leżących odłogiem, 
wprowadzenie progresji podat­
kowej, przyznanie prawa wybor­
czego podoficerom i żołnierzom, 
nacjonalizacja rafinerii naftowych 
— to reformy o ograniczonym 
zasięgu.

Ale i lego było za wiele dla 
brazylijskiej oligarchii finanso­
wej i reakcyjnych polityków. Za 
wiele także dla amerykańskich 
koncernów, czerpiących nieba­
gatelne zyski ze swych brazylij­
skich posiadłości. Nie tylko 
zresztą reformy Goularta budzi­
ły niezadowolenie „amerykań­
skiego starszego brata". Pewne 
koła administracji USA nigdy nie 
mogły pogodzić się z tym, że 
Brazylia nie podziela ich obsesji 
na punkcie Kuby, że nie przy­
stąpiła do blokady wyspy i nie 
poparła planów obalenia siła 
rządu Fidela Castro.

Daleka jest droga z Waszyng­
tonu do Brasilii, ale blisko po­
wiązana między południowo­
amerykańskimi „gorylami ’ (tak 
nazywa się wojskowych którzy 
dochodzą do władzy w wyniku 
puczów) a tymi, którzy nad Po- 
tomakiem i Manhattanem nawo­
łują do antykomunistycznej kru­
cjaty. Te właśnie powiązania 
sprawiły, że bunt marynarzy bra­
zylijskich, sprawa nie groźna i 
dająca się zlokalizować, został 
wykorzystany przez gubernatora 
Lacerde i jego popleczników dla 
zorganizowania rewolty na wiel­
ką skalę. Tak oto Brazylia, tak 
bardzo potrzebująca spokoju, 
aby wejść na drogę rozwoju — 
znalazła się w obliczu wojny do­
mowej.

M. J. 

szyło pozycję prezydenta Gou- 
larta. Agencje te donoszą na­
stępnie, że miejsce pobytu pre­
zydenta Goularta jest niezna­
ne i że krążą nie sprawdzone 
pogłoski o jego dymisji.

Sytuacja w Brazylii do 
czwartku w południe (naszego 
czasu) kształtowała się jak na­
stępuje:

Przywódcy rebelii, usiłując 
nadać swej akcji pozory le­
galności, pospiesznie wysunęli 
przewodniczącego kongresu 
Mazziliego jako tymczasowe­
go „następcę” Goularta. Maz­
zili — jak doniesiono z Bra­
silii — został już zaprzysię­
żony w tym charakterze. Jed­
nakże, sam Goulart oświadczył 
kilkakrotnie, że nie zrezygnu­
je. Udał się on z Brasilii do 
Porto Alegre, stolicy stanu 
Rio Grandę do Sul, gdzie sta­
cjonuje ta z armii brazylij­
skich. która dochowała mu 
wierności.

W orędziu do narodu, wy­
głoszonym przez radio, Goulart 
potępił knowania tych czynni­
ków międzynarodowych, któ­
re starają się opanować gospo­
darkę brazylijską i w związku 
z tym inspirowały obecny kry­
zys.

W Rio de Janeiro i w in­
nych częściach .kraju, opanoa 
wanych przez rebeliantów, 
nastąpiła fala represji wobec 
organizacji demokratycznych 
i postępowych. Agencja Prensa 
Latina donosi z Sao Paulu, że 
na rozkaz gubernatora Barro- 
sa uwięziono tam około ty­
siąca działaczy związkowych i 
studenckich oraz kierowni­
ków rozmaitych organizacji 
społecznych i politycznych. 
Inne obliczenia szacują ogól­
ną liczbę dotychczasowych 
aresztowań w przybliżeniu na 
dwa tysiące. Wśród areszto­
wanych znalazł się m. in. bra­
zylijski minister sprawiedli­
wości Abelardo Jurema.

PAP

J. Goulart podczas wygłaszania 
przemówienia w Rio de Janeiro.

CAF — telefoto

PIHM: wiosna w przyszłym tygodniu
Według komunikatu Zakładu 

Agrometeorologii PIHM ..Rolmet” 
— do 5 kwietnia nie należy ocze­
kiwać większych zmian pogody. 
Zachmurzenie będzie nadal duże, 
z przejaśnieniami, i możliwością 
niewielkich opadów. Temperatura 
w nocy ok. zera, a w dzień — ok. 
plus 7. Wiatry będą słabe lub 
umiarkowane z kierunków wscho 
dnich.

Ostatnia dekada marca br. była 
w całym kraju stosunkowo chło­
dna. Temperatura odbiegała od 
normy dla tego okresu.

Tegoroczna wiosna jest, podob­
nie jak i w poprzednich dwóch 
latach, znacznie opóźniona.

Kierownictwo HOT 
u J. Cyrankiewicza

1 bm. prezes Rady Mini­
strów J. Cyrankiewicz przyjął 
kierownictwo Naczelnej Orga­
nizacji Technicznej. Wnioski, 
wysunięte przez przedstawicie 
li NOT, zyskały aprobatę Pre­
miera oraz zapewnienie popar­
cia i pomocy dla określonych 
akcji NOT, zmierzających do 
stałego podnoszenia kwalifika 
cji ogółu inżynierów i techni­
ków oraz mobilizowania ich 
do realizacji planów gospodar 
czych i postępu technicznego.

PAP

L Ochab na spotkaniu 
z aktywem ZMW

1 bm. członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR, 
Edward Ochab spotkał się z 
aktywem Związku Młodzieży 
Wiejskiej — przewodniczący­
mi zarządów wojewódzkich i 
sekretariatem Zarządu Głów­
nego Związku. W spotkaniu u- 
czestniczył kierownik Wydzia­
łu Rolnego KC PZPR — Józef 
Tejchma. (PAP)

Dziś rozpoczyna się 
zjazd ZHP

W dniach 3—5 kwietnia br. 
odbędzie się w Warszawie III 
Walny Zjazd Związku Harcer 
stwa Polskiego. Dokona on o- 
ceny działalności związku w 
ostatnim okresie oraz ustali 
kierunki pracy organizacji na 
najbliższe lata, przyjmie nowy 
statut ZHP i wybierze władze 
naczelne.

Harcerstwo skupia obecnie ok. 
1.100 tys. młodzieży. W toku dy­
skusji przedzjazdowej wskazywa­
no przede wszystkim na potrzebę 
zwiększenia liczby drużyn ZHP w 
dużych szkołach podstawowych w 
miastach i na wsi, organizowania 
drużyn na terenie zasadniczych 
szkół zawodowych, szkół przyza­
kładowych i szkół przysposobie­
nia rolniczego.

Wiele miejsca w dyskusji przed 
zjazdem ZHP poświęcono projek- 
towi nowego prawa harcerskiego, 
które kładzie większy nacisk na 
sprawy wychowania ideowego 
młodzieży. (PAP)

Instytut Zachodni 
przed rokiem jubileuszowym

2 bm. w Pałacu Działyńskich, odbyło się doroczne walne 
zebranie członków Instytutu Zachodniego w obecności przed­
stawiciela PAN prof. dr. Cieślaka, dyrektora Departamentu 
Prasy i Informacji MSZ ambasadora Juliusza Katza-Suche- 
go i kierownika Wydziału Oświaty i Nauki KW PZPR Ro­
mualda Jezierskiego. Zebraniu przewodniczył prezes Kura­
torium I. Z. prof. dr K. Piwarski.
Dyrektor Instytutu prof. dr 

M. Sczaniecki w sprawozda­
niu swoim podkreślił dwa a- 
spekty pracy tej placówki na­
ukowej w 1963 r.: rozwiązy­
wanie problemu pracy zbio­
rowej, które dało pozytywne 
wyniki, oraz szeroki rezonans, 
jaki znalazły badania nauko-

dekadzie ub. miesiąca prace po­
łowę rozpoczęły się tylko w nie­
których dzielnicach kraju — na 
zachodzie. Ostatnie dziesięć dni 
marca obfitowały w opady — w 
ilości przekraczającej nawet śre­
dnią za 5 minionych lat. Deszcze 
i śniegi z deszczem spowodowały 
wzrost poziomu wód w rzekach w 
województwach południowo- 
wschodnich. Miejscami wody za­
lały niżej położone tereny. Na 
polach nagromadziły się znaczne 
ilości wody, co może spowodować 
uszkodzenie, a nawet wymoknię­
cie ozimin. Dotychczas jednak 
stan ozimin ocenia się-jako do-

W HI hry i średni, (PAP)

"borobak na&zaąo XX.-laela

Ten nowoczesny gmach na zdję­
ciu — to Poznańska Fabryka Ło­
żysk Tocznych. Rozpoczęło ia bu­
dować w roku 1957. Istniejące 
wówczas w Kraśniku pod Lubli­
nem zakłady nie mogły podołać 
zapotrzebowaniu na łożyska. 
Podobna sytuacja istniała w in­
nych krajach RWPG. Przy tym 
import łożysk z zachodu unie­
możliwiało embargo. Trzeba się 
było uniezależnić od przemysłu 
państw kapitalistycznych. Polska 
porozumiała się ze swymi sąsia­
dami. Podzielono rolę. Każde 
państwo miało się specjalizować 
w produkcji pewnej grupy ło­
żysk. Nasz kraj postanowił zbu­
dować fabrykę trzech rodzajów 
łożysk tocznych: stożkowych, 
walcowych i baryłkowych o zdol 
ności wytwórczej 3—4 min. sztuk 
rocznie. Wybór padł na Poznań. 
Siedem lat temu na Łęgi za 
Główną wjechały spychacze, ni­
welując teren, a w 3 lała później 
pierwszą halę fabryki opuic!ła 
prototypowa partia 28 tys. sztuk 
łożysk tocznych. W następnych 
lalach przybywało hal i zwięk­
szała się produkcja: 1961 r. — 
498 tys. szt., 1962 — 1153 tys. 
szł., 1963 r. — 1793 tys. sztuk. 
W tym roku fabryka da 2,2 min. 
sztuk w 182 rodzajach i wielkoś­
ciach. Do roku 1970 Fabryka Ło­
żysk Tocznych zwróci wyłożone 
na jej budowę pieniądze i bę­

dzie dawać czysty zysk, (pch)
Fot. — K. Przychodzkl

we za granicą zarówno na 
Wschodzie jak i na Zachodzie. 
Podkreślił następnie pomyśl­
ne kształcenie własnych kadr 
naukowych Instytutu, w któ- 
rym obecnie pracuje ponad 60 
osób. Instytut przeszedł ewo­
lucję od prymatu problemów 
historycznych do zagadnień 
ziem zachodnich, aby skupić 
się obecnie nad zagadnieniami 
współczesnymi, dotyczącymi 
stosunków przede wszystkim 
polsko-niemieckich.

Na XX-lecie Polski laidowej, 
Ziem Odzyskanych i Instytutu 
Zachodniego, badaniami objęte 
zostaną: integracja Europy a pro­
blematyka niemiecka, zagadnie­
nia NRD i NRF oraz historia Nie­
miec wobec polskich ziem zacho­
dnich. Ogółem w opracowaniu są 
63 tematy. Uwzględniać je będzie 
szeroko dla czytelnika polskiego 
„Przegląd Zachodni” a dla za­
granicy pólrocznik „Polish Wes­
tern Affairs”.

W czasie obrad uczczono zasłu­
gi dla Instytutu prezesa Kurato­
rium prof. dr. K. Piwarskiego, któ 
remu wręczono z okazji 35-1ecia 
jego pracy’ naukowej książkę je­
mu dedykowaną pt. „Wscho­
dnia ekspansja Niemiec w Euro­
pie Środkowej”. Zebrani dowie­
dzieli się też, że dyrektor admi­
nistracyjny dr Michał Pollak, 
który pełnił tę funkcję przez 17 
lat, ustępuje, niestety, ze stano­
wiska z powodu stanu zdrowia. 
Dyrektor Pollak położył wielkie 
zasługi nad rozwojem poznańskiej 
placówki naukowej.

Wyborem nowych członków In­
stytutu i komisji rewizyjnej za­
kończono owocne obrady.

Fr. H.

POLONIA (BYTOM) 
JUZ W PÓŁFINALE

Bytomska Polonia w rewanżo­
wym spotkaniu pokonała szwedz­
ką drużynę Bergryte (Goeteborg) 
3:2 (2:0). Dzięki temu zwycięstwu 
poloniści znaleźli się w półfinale 
rozgrywek Pucharu Rappana.

Przed IV Zjazdem PZPR

W całym kraju trwają 
uarady i konferencje aktywu

W kampanii przedzjazdowej rozpoczął się okres zebrań 
podstawowych i gromadzkich organizacji partyjnych. Ze­
brania te poprzedzane są naradami i konferencjami aktywu, 
które podobnie jak w dniach poprzednich, odbywały się tak­
że w środę.

1 bm. w Białymstoku obra­
dowało Plenum KW PZPR, w 
Krakowie — narada aktywu 
partyjnego i gospodarczego, w 
Warszawie — narada działa­
czy ZMW.

W kilku śląskich kopalniach, 
hutach i fabrykach odbyły się 
posiedzenia komitetów zakła­
dowych PZPR, na których u- 
stalono kierunki dyskusji nad 
tezami zjazdowymi. Jednocześ-

W wielkopolskim przemyśle

Wypłaty funduszu 
zakładowego

W fabrykach Wielkopolski 
rozpoczęto wypłaty funduszu 
zakładowego za rok 1963. 
Jeszcze przed świętami doko­
nano podziału i wypłat na­
gród z tego funduszu w ŻNTK 
w Pile, w Ośrodku Transpor­
tu Leśnego w Trzciance, w 
Wojskowych Zakładach Moto­
ryzacyjnych w Poznaniu, w 
Poznańskiej Fabryce Łożysk 
Tocznych oraz w „Stomilu” i 
w „Polfie". Załogi tych za­
kładów pracowały w roku 
ubiegłym gospodarnie: zwięk­
szyły wydajność pracy, popra­
wiły jakość produktów, za­
oszczędziły surowców i mate­
riałów. Miało to duż.y wpływ 
na obniżenie kosztów włas­
nych produkcji i zwiększenie 
rentowności. Znalazło to tak­
że swe odbicie w wysokości 
odpisów na fundusz zakłado­
wy i wielkości wypłat. Na 
przykład w porównaniu z ro­
kiem 1962 fundusz zakłado­
wy zwiększył się w „Stomilu” 
około 10 procent a w „Pol­
fie” — o około 7 procent.

Obecnie trwają w Zjedno­
czeniach intensywne prace 
nad weryfikacją bilansów 
„Cegielskiego”, „Pometu”, 
„Lechii” i wielu innych za­
kładów. Weryfikacja taka jest 
niezbędna, ponieważ bardzo 
często okazuje się, iż wyka­
zywany w bilansach zysk nie 
pochodzi w całości z większej 
gospodarności załóg, lecz z 
ruchu cen materiałów, usług 
i towarów. Bywają także sy­
tuacje odwrotne; wykazywane 
straty, nie powstały z winy 
załóg. To także Zjednoczenia 
muszą uwzględniać.

Po zakończeniu weryfika­
cji. co nastąpi w najbliższych 
dniach i tygodniach odbędą 
się dalsze wypłaty, (pch) 

Z „Głosem*4 wzdłuż i wszerz Wielkopolski

Znowu na południe
gościnnych występach w Filharmonii Narodowej w 

Warszawie, gdzie Poznański Chór Chłopięcy pod dyrekcją 
Jerzego Kurczewskiego wystąpił w specjalnym koncercie 
oraz w oratorium Brittena „Requiem Wojenne”, chłopcy 
znowu śpiewać będą dla wielkopolskiej ziemi

Niedzielna trasa wiedzie na południe. Tym razem kon­
certy odbędą się

W Ostrzeszowie i Kępnie
Będzie to jedenasty i dwunasty koncert z cvklu 

„Wzdłuż i wszerz Wielkopolski” organizowany przez Wo- 
jewodzKą Komisję Związków Zawodowych oraz redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego’. W programie usłyszymy naj- 
piękmesze utwory muzyki popularnej kompozytorów 
polskich i obcych. W czasie koncertu przeprowadzimy 
„zgaduj zgadulę”, dla której uczestników przygotowa­
no miłe nagrody.

nie w szeregu zakładów pra­
cy rozpoczęto już konkretna 
dyskusję nad zadaniami i mo­
żliwościami realizacji progra­
mu, ustalonego przez XV Ple­
num KC partii w każdym za­
kładzie, oddziale produkcyj­
nym i stanowisku pracy. Głów 
ną dewizą tej dyskusji jest: 
produkować więcej, lepiej i 
taniej. Między innymi górnicy 
kopalni „Wesoła” skonkrety­
zowali zadania gospodarcze 
swojego zakładu, wysuwając 
na czoło terminową i prawi­
dłową realizację wykonywa­
nych inwestycji i szukanie 
dróg obniżenia ich kosztów.

W woj. bydgoskim kampa­
nie przedzjazdową zainaugu­
rowały m. in. zebrania w kil­
ku zakładach pracy Inowroc­
ławia.

Kampanię przedzjazdową na 
Białostocczyźnie zainauguro­
wało rozszerzone Plenum KW, 
które obradowało w Białym­
stoku 1 bm. (PAP)

Wielki wiec
w „Egyesuelt Iżzo”

1 kwietnia radziecka dele­
gacja pjartyjno-rządowa z Ni­
kitą Chruszczowem odwiedzi­
ła jeden z największych zakła­
dów przemysłowych Budape­
sztu, Zakłady Elektrotechnicz­
ne „Egyesuelt Izzo”.

Po obejrzeniu zakładów od­
był się wiec z udziałem około 
10 tys. osób, na którym prze­
mawiali J. Kadar i N. Chrusz­
czów. (PAP)

Punkt konsultacyjny 
na temat tez na IV Zjazd

Wojewódzki Ośrodek Propa­
gandy Partyjnej informuje, że 
3 kwietnia br. uruchomiony 
zostanie ounkt konsultacyjny, 
w którym udzielana będzie 
pomoc aktywowi partyjnemu 
i społecznemu w wyjaśnianiu 
problemów, związanych z te­
zami na IV Zjazd Partii. Punkt 
będzie czynny w całym okre­
sie przedzjazdowym w ponie­
działki, środy i piątki, w godz 
15—17 w gmachu KW PZPE 
w Poznaniu pokój 104.



Konferencja w Genewie 
na półmetku

Debata generalna na Świa­
towej Konferencji do Spraw 
Handlu i Rozwoju osiągnęła 
już półmetek. Można oczeki­
wać, że zakończy się w przy­
szłym tygodniu. Prace konfe­
rencji przeniosą się wtedy do 
pięciu komisji, między którymi 
rozdzielane są obecnie główne 
punkty obrad konferencji.

-K-
Delegacje krajów socjalisty­

cznych na Konferencję ONZ 
do spraw Handlu i Rozwoju 
ogłosiły wspólne oświadczenie 
potępiające politykę dyskrymi 
nacji rasowej, prowadzoną 
przez rządy Republiki Połud- 
niowo-Afrykańskiej i Portu­
galii. (PAP)

Wzrost obrotów towarowych, poprawa bilansu handlowego

Kierunki rozwoju handlu zagranicznego do r. 1970
W przedzjazdowych tezach KC PZPR szczególnie mocny 

akcent położono na zagadnienia handlu zagranicznego. Prze­
widuje się podjęcie szeregu ważnych kroków, które zapew­
niłyby intensywny wzrost obrotów towarowych i równoczes­
ną poprawę naszego bilansu handlowego. Problemy te oma­
wia szerzej I zastępca Przewodniczącego Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów — Tadeusz Gede.

dernizację istniejących zakładów, 
a także budowę nowych oddzia­
łów i zakładów. Na ten cel z re­
zerwy w planie inwestycyjnym 
wydzielono na lata 1S«3—SS ok. 5 
mld zł.

Wielka rola handlu zagra­
nicznego w naszej gospodarce 
-— stwierdził T. Gede — wy­
nika stąd, iż nie mamy dosta­
tecznej ilości i rodzajów su­
rowców mineralnych i innych 
materiałów do produkcji. Nie 
mamy także możliwości rozwi­
nięcia masowej i wielkoseryj-

Dobre wyniki, niezłe prognozy
Przemysł i handel po I kwartale

Z każdym dniem obraz wyników produkcyjnych I kwar­
tału w wielkopolskim przemyśle staje się pełniejszy.
Zakłady „Cegielskiego”, 

wykonały kwartalny plan 
produkcji globalnej w 101,8 
procentach a towarowej w 
107,4 procentach. W porówna­
niu do analogicznego okresu 
roku ubiegłego, nastąpił oko­
ło 10 procentowy przyrost 
produkcji. Zakłady wykonały 
z nadwyżką plan eksportu 
wagonów. Nadal mają jednak 
kłopoty z produkcją obrabia­
rek i silników agregatowych. 
Trudności te wynikają prze­
de wszystkim ze złej jakości 
i nieterminowych dostaw od­
lewów i wałów korbowych.

W „Lechii”, w porównania 
z I kwartałem ubr., produk­
cja wzrosła o 22,8 procent, a 
eksport o 500 procent. Zada­
nia planowe zostały więc prze­
kroczone. W sprzedaży uka­
zały się nowe wyroby: wyso­
ko pieniąca się pasta do zę­
bów „Kosmodon” i perfumy 
„Rondo”.

Dobrze wystartowały połą­
czone w jedno przedsiębior­
stwo wytwórnie papierosów 
w Poznaniu 1 cygar w Kościa­
nie. Mimo, iż I kwartał był 
okresem reorganizacji plan 
produkcji wykonany został w 
100 procentach. Załogi stara­
ją się podwyższyć walory 
smakowe papierosów z kra­
jowych surowców.

Nieznacznie przekroczyła 
swe zadania kwartalne — o 
0,4 procent — załoga Zakła­
dów Nawozów Fosforowych w 
Luboniu.

O 10,3 procent przekroczy­
ły swe kwartalne zadania — 
dając m. in. 172.000 sztuk ce­
gły ponad plan — Miejskie

Zakłady Przemysłu Materia­
łów Budowlanych w Pozna­
niu.

Niezłe wyniki osiągnął także
handel. Na 
podległe — 
Zjednoczeniu 
Handlowych 
obrotów w 
procentach.

przykład załogi
Poznańskiemu 

Przedsiębiorstw 
wykonały plan
detalu w 
Plan ten

103 
był

o 6 proc, wyższy od zadań w 
I kwartale ubr. a mimo to zo­
stał przekroczony, co przy­
sporzyło handlowi 25 min. zł 
dodatkowych obrotów. Sklepy 
i hurtownie były przygotowa­
ne do sezonu wiosenno-letnie­
go, o czym świadczą posiada­
ne zapasy towarów przemy­
słowych przekraczające usta­
lone normy.

Zadania swe wykonała również 
poznańska gastronomia, choć by­
ły one o 10 proc, wyższe od za­
dań w analogicznym okresie roku 
ubiegłego. Zwiększyła się zara­
zem liczba sklepów i zakładów 
gastronomicznych — o 5 placówek 
handlowych i 3 gastronomiczne.

(z pch)

nej produkcji wszystkich nie­
zbędnych rodzajów maszyn o- 
raz wyrobów przemysłowych. 
Potrzebne nam towary może­
my zdobyć tylko za pośrednic­
twem handlu zagranicznego.

Od 1955 do 1963 roku udział 
surowców, paliw i artykułów 
rolno-spożywczych w ekspor­
cie spadł z 80 do 38 procent 
(w tym węgla i koksu z 46 do 
16 proc.), natomiast udział ma­
szyn i urządzeń przemysło­
wych w eksporcie — wzrósł 
do ponad 33 proc, i przemysło­
wych artykułów konsumpcyj­
nych — do około 13 proc.

Mimo to nie można uznać 
sytuacji w naszym handlu za­
granicznym za zadowalającą. 
Zbyt wielka zależność naszego 
importu od sprzedaży surow­
ców oraz artykułów rolno-spo­
żywczych, niedostateczny roz­
wój produkcji eksportowej wy 
robów przemysłowych wyso­
kiej jakości i o należytym po­
ziomie technicznym — powo­
dują szereg trudności, szcze­
gólnie w obrotach z krajami 
kapitalistycznymi. Od poko­
nania tych trudności, od dal­
szego rozwoju handlu zagra­
nicznego i poprawy jego struk 
tury, zależeć będzie właściwy 
rozwój całej naszej gospo­
darki.

Dla przewidzianego rozwoju 
gospodarki narodowej oraz u- 
zyskania równowagi bilansu

Aktualne prace nad przysz­
łą 5-latką są najbardziej od­
powiednim momentem do 
zwiększenia roli handlu zagra
nicznego programowaniu

handlowego niezbędny jest

kanalarza Austrii

Mediator OHZ 
w drodze na Cypr
Mediator ONZ na Cyprze, 

Sakari Tuomioja, który opu­
ścił we wtorek wieczór Nowy 
Jork, zatrzymał się na krótko 
w Londynie, skąd udał się do 
Genewy.

Sekretariat ONZ opublikował w 
środę tekst porozumienia, doty-
czącego statusu 
prze.

Porozumienie 
nierze sił ONZ

wojsk ONZ na Cy

przewiduje, że żoi 
na Cyprze muszą

respektować prawa tego kraju, 
wstrzymać się od wszelkiej aktyw 
ności politycznej lub aktów „nie 
do pogodzenia z międzynarodo­
wym charakterem ich misji lub 
e duchem obecnego porozumie­
nia”. Siły ONZ posiadają całko­
witą swobodę ruchów na wyspie.

PAP

Konkurs na uprawę 
warzyw i owoców
Spółdzielczość ogrodnicza 

wspólnie z ZMW ogłosiła kon­
kurs na uprawę warzyw i o- 
woców, w którym może ucze­
stniczyć zarówno zespół przy­
sposobienia rolniczego, jak też 
koło ZMW czy młodzież nie- 
żorganizowana. Warunkiem 
przystąpienia do konkursu 
jest uprawa pożądanego w 
danym rejonie gatunku wa­
rzyw i owoców na obszarze 
co najmniej jednoarowym. za­
stosowanie potrzebnych za­
biegów pielęgnacyjnych i ra­
cjonalnych metod uprawy. 
Spółdzielnie ogrodnicze za­
pewniają każdemu z uczestni­
ków konkursu nasiona, roz­
sady i sadzonki drzew i krze­
wów. Zespoły mogą korzystać 
z aparatury ochrony' roślin w 
usługowych punktach spół­
dzielczych; zapewnia się im 
dostawę nawozów oraz gwa­
rantuje odbiór wyhodowanych 
warzyw i owoców. (PAP)

Kanclerz Austrii, dr Josef Klaus 
i jego 17-osobowy gabinet zo­
stali w czwartek zaprzysiężeni 
przez prezydenta Austrii dr A. 
Schaerta. Na zdjęciu — J. Klaus.

Fot. — CAF

Rota protestacyjna HRD
Ministerstwo spraw zagra­

nicznych NRD przekazało mi­
nisterstwom spraw zagranicz­
nych USA. Wielkiej Brytanii 
i Francji jednobrzmiące noty 
protestacyjne przeciw zamia­
rowi Niemiec Zachodnich kie­
rowania do Berlina zachodnie­
go transportów wojskowych. 
Równocześnie przekazana zo­
stała ministerstwu spraw za­
granicznych ZSRR nota z proś 
bą o podjęcie odpowiednich 
środków ochronnych. (PAP)

wzrost obrotów o ok. 50 proc, 
(w tym eksportu o ok. 60 proc, 
i importu o ok. 43 proc.).

Tempo wzrostu zakupów 
maszyn i urządzeń będzie pra­
wie takie samo, jak i całego 
przywozu. Spadnie natomiast 
udział artykułów rolno-spo­
żywczych .— w związku ze 
zmniejszeniem się zakupu zbóż 
w ostatnich latach przyszłego 
planu. Najszybciej wzrastać 
będzie import surowców, pa­
liw i materiałów do produkcji.

Konieczność zapewnienia no­
wych miejsc pracy dla ok. 1,5 min 
osób wymaga znacznego zwiększe­
nia eksportu wyrobów .przemysło­
wych oraz towarów o wysokim 
stopniu uszlachetnienia, zawiera­
jącego w sobie duży udział pracy 
ludzkiej, przy mniejszym nakła­
dzie materiałowym.

Najważniejsze więc 1 najtrud­
niejsze zadania stoją przed prze­
mysłem maszynowym. Eksport ma 
szyn, urządzeń 1 środków tran­
sportu powinien wzrosnąć 2-krot- 
nie. w rezultacie dobra inwesty­
cyjne w końcu następnego planu 
5-letniego będą w ok. 41 proc, u- 
czestniczyły w ogólnym naszym 
eksporcie.

Drugim głównym kierun­
kiem aktywizacji eksportu są 
artykuły konsumpcyjne prze­
mysłu chemicznego, lekkiego, 
metalowego, drzewnego, drob­
nej wytwórczości i rzemiosła. 
Wykorzystanie dużych rezerw 
w eksporcie tej grupy towa­
rów wymaga zapewnienia naj 
wyższej jakości i wzbogacenia 
asortymentu.

W sumie chcemy, aby w 
1970 r. maszyny i gotowe wy­
roby przemysłowe osiągnęły 
63 proc, eksportu.

W ostatnich 2 latach rząd pod- 
jął kilka uchwał w sprawie po­
nadplanowego zwiększenia produk 

I cji eksportowej, lub zmniejszenia 
I importu przez rozbudowę i mo-

X Konferencja Medycyny Wiejskiej 
odbędzie się w Poznaniu

produkcji. Zadania handlu za­
granicznego powinny być bo­
daj wiodącym elementem przy 
szłego planu 5-letniego — na 
wszystkich szczeblach i eta­
pach jego opracowywania. 
Cenna tu będzie każda inicja­
tywa. Wszystkie wnioski, na­
pływające z przedsiębiorstw 
będą wnikliwie rozpatrywane.

Materiałem wyjściowym do 
opracowań programów ekspor 
towych są porozumienia spe­
cjalizacyjne krajów RWPG, 
perspektywy zbytu w krajach 
Rady i na innych rynkach za­
granicznych — powstałe w o- 
parciu o analizę tych rynków. 
O opłacalności eksportu decy­
duje maksymalny efekt dewi­
zowy przy minimalnych nakła 
dach inwestycyjnych i kosz­
tach produkcji. Pierwszeń­
stwo przy wyborze będą mia­
ły te zamierzenia produkcyj­
ne, które oparte są o krajowe 
surowce i materiały, które ma 
ją zapewniony długotrwały 
zbyt — przede wszystkim dzię 
ki długoletnim umowom i po­
rozumieniom handlowym. Po­
dobne kryteria będą stosowa­
ne przy planowaniu produkcji 
zastępującej import.

Pierwszy — wstępny etap 
konsultacji z krajami RWPG 
będzie zakończony w połowie 
kwietnia.

W poszukiwaniu najkorzystniej­
szych wariantów inwestycyjnych, 
przynoszących wzrost produkcji 
eksportowej lub eliminację im por 
tu, kryją się duże rezerwy popra­
wy bilansu handlu zagranicznego. 
Do tej pracy muszą być włączone 
zakłady przemysłowe, zjednocze­
nia, centrale handlu zagraniczne­
go, resorty, wszystkie organa pla­
nowania i liczni ekonomiści.

Szeroka dyskusja przedzjaz- 
dowa, która toczyć się będzie 
w oparciu o tezy KC PŻPR, 
dalsza praca nad planem 5- 
letnim, która trwać będzie do 
1965 r., pozwolą na jak naj­
szersze potraktowanie proble­
matyki handlu zagranicznego 
— tak. aby przyszłe plany o- 
kreślały najwłaściwsze kierun 
ki rozwoju naszej gospodarki.

PAP

Proces o spekulację

Jak już informowaliśmy, X Krajowa Konferencja Medy-
cyny Wiejskiej odbędzie się 
nika br.
Udział w konferencji zgło­

siła także Sekcja Inżynierów 
i' Techników Sanitarnych — 
NOT.

Zapowiedziana konferencja, 
obok zagadnień higieny wsi 
i medycyny wiejskiej, poświę­
ci zatem swą uwagę również 
zagadnieniom technicznym. W 
związku z powyższym X Kra­
jowa Konferencja Medy­
cyny Wiejskiej przyjmie na­
zwę: X Krajowa Konferencja 
Medycyny i Techniki Sanitar-

w dniach od 8 do 10 paździer-

nej Wsi. Organizatorzy zamie­
rzają poprzez ścisłe współdzia 
łanie środowiska inżynieryj­
no-technicznego i lekarskie­
go znaleźć najlepsze rozwią­
zania licznych palących pro­
blemów w zakresie zabezpie­
czenia ochrony zdrowia na 
wsi.

Nieprzypadkowym miejs­
cem konferencji ma być Po­
znań. Jak wiadomo na terenie 
Wielkopolski działalność W 
zakresie higienizacji wsi czy- 
ni największe postępy, (na)

/Zoom óitou/nla kolo Tiudapaizia

W dniu 4 hm. przypada święto narodowe Węgierskiej Republiki 
Ludowej. Na zdjęciu — widok ogólny nowej siłowni w Szaz- 
haiombatta koło Budapesztu, gdzie ostatnio uruchomiono pierw­
szą turbinę o mocy 50 megawatów, produkującą dziennie 1,2 

miliona kilowatów prądu.

Termin uruchomienia - Ili kwartał 1964
Fot. — CAF

Lubońska fabryka kwasu siarkowego 
będzie najnowocześniejsza w kraju

W Luboniu pod Poznaniem, w Zakładach Nawozów Fos­
forowych powstaje kosztem 70 min. zł najnowocześniejsza 
w kraju fabryka kwasu siarkowego, o zdolności produkcyj­
nej 100 tys. ton kwasu rocznie (10 proc, obecnej produkcji 
krajowej). Prawie wszystkie urządzenia są dzieleni polskich 
inżynierów i techników.

Jemen żąda zwołania 
Rady Bezpieczeństwa
Delegacja Republiki Jemeń­

skiej w ONZ zażądała w środę 
natychmiastowego zwołania 
posiedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa w związku z aktami a- 
gresji, dokonywanymi ostatnio 
przez Wielką Brytanię prze­
ciwko Republice Jemeńskiej. 
Jednym z takich aktów był 
nalot brytyjskiego lotnictwa 
wojskowego na Harib w dniu 
28 marca. (PAP)

W Koszalinie -śnieg
W nocy ze środy na czwartek 

szalała nad woj. koszalińskim na­
wałnica śnieżna. Gęsty śnieg prze­
stał padać dopiero o świcie. Ulice 
Koszalina pokryła gruba warstwa 
białego puchu. Również w woj. 
szczecińskim spadł śnieg. (PAP)

Fortuna i „finansowe niedomagania"
Wczoraj, w piątym dniu odbywającego się w Poznaniu procesu 

o spekulację częściami samochodowymi, sąd w dalszym ciągu prze­
słuchiwał K. Podgórskiego — właściciela „Auto — Bazaru”.

Odczytano szereg protokołów 
przesłuchań oskarżonego w śledz­
twie, ponieważ zawierają one wy­
jaśnienia niezupełnie pokrywa­
jące się z tymi, które Podgórski 
złożył na rozprawie. Niektóre z 
tych rozbieżności oskarżony tłu­
maczy złym stanem zdrowia, a 
niektóre chęcią „pełnego u- 
zewnętrznienia się” dopiero przed 
sądem. W ten ostatni sposób u- 
sprawiedliwia np. złożenie kłam­
liwych zeznań w sprawie spółki 
z Dudzikiem (stwierdził w śledz­
twie, że nie istniała), niezgłoszo- 
nej Wydziałowi Finansowemu. A 
propos „uzewnętrznienia się”: 
trzeba stwierdzić, że na rozpra­
wie Podgórski nie liczy się z cza­
sem. Niejednokrotnie podaje szcze 
goły całkowicie nieistotne dla 
sprawy. Jakkolwiek sprawia wra­
żenie ugrzecznionego, pozwala 
sobie na rozmaite uwagi dotyczą­
ca MO, prokuratora, prasy i spo­
sobu prowadzenia rozprawy.

Odpowiadając na pytania sądu 
Podgórski wyjaśnił, że nie wie, 
skąd się "wzięły w jego warszta­
cie nowe części produkcji zakła­
dów państwowych. Nie potrafił 
również wyjaśnić przyczyny po- 
siadanićt pewnej ilości rachun­
ków wystawionych in blanco 
przez różne firmy prywatne. Za­
przeczył ponadto, by przy ul. Ko­
ścielnej 6 znajdował się zamas­
kowany magazyn części samocho­
dowych, twierdząc, że „nic nie 
mieliśmy do ukrywania”.'

W dalszych zeznaniach K. Pod­
górski powiedział, że powinien 
odpowiadać jedynie za wykrocze­
nia finansowe. Określił je mianem 
„niedomagań finahsoWych”. Oczy­
wiście nie odnosi się to do sytua­
cji materialnej zarówno osk. Pod­
górskiego jak i Dudzika. Na po­
czątku procesu była już mowa o 
ich nieruchomościach. Przedwczo­
raj słyszeliśmy o utracie ponad 
0,5 min. zł na rzecz jakiejś szaj­
ki zbrodniarzy. Wczoraj oskarżo- 
n(y mówił o posiadaniu dwóch 

। kiążeczek PKO na okaziciela z 
I wkładami 150 tys. zł i 300 tys. zł 
1 (tu wyjaśnił; „to nie moje pie-

niądze i nie mogę powiedzieć 
czyje”). To nie wszystko. Będzie 
jeszcze mowa m. in. o dwóch sło­
jach z biżuterią i złotymi mone­
tami, ukrytych w garażu Podgór­
skiego. (ak)

Prezydent Makarios 
o sposobach rozwiązania 

konfliktu cypryjskiego
Jeśli Turcy cypryjscy będą 

nadal dążyli do podziału 
wyspy, należy się obawiać, iż 
zadanie sił ONZ będzie bar­
dzo trudne. Gdyby zaś zre­
zygnowali ze swych separaty­
stycznych planów, żołnierze 
wojsk ONZ mieliby zadanie 
ułatwione i nie musieliby ro­
bić użytku ze swej broni — 
oświadczył prezydent Republi­
ki Cypryjskiej, Makarios w 
wywiadzie udzielonym agen­
cji France Presse.

Zapytany, jakie widzi roz­
wiązanie konfliktu cypryjskie­
go. Makarios stwierdził, iż jest 
nim prawo samostanowienia. 
Jest on gotowy przedyskuto­
wać z reprezentantami wspól­
noty tureckiej wszystkie pro­
blemy dotyczące ochrony i 
gwarancji praw Turków cy­
pryjskich, jednakże nie za­
mierza wyjść poza te proble­
my.

Podczas gdy podobne zakła­
dy w Toruniu i Tarnobrzegu 
budowano przeszło dwa lata, 
lubońska fabryka powstać ma 
w ciągu półtora roku.

Właśnie niezwykłe, tempo 
budowy wymaga wyjątkowej 
sprawności, i przestrzegania 
harmonogramów prac przez 
ośmiu głównych wykonawców 
i kilkudziesięciu kooperantów.

Do terminowego urucho­
mienia fabryki (III kwartał 
br.) konieczne jest m in. urzą­
dzenie do zmiękczania wody 
— z niewielkiej wytwórni w 
Ochojcu na Śląsku. Kierow­
nictwo wytwórni nię-widziało 
jednak dotydhcźas możliwości 
dostarczenia 1 zmiękczalni w 
potrzebnym terminie, tzn. w 
maju br. ^statnio — pod 
wpływem atmosfery ogólno­
społecznego ruchu uczczenia 
XX-lecia, — załoga zakładu 
podjęła zobowiązanie wypro­
dukowania zmiękczalni do 
końca maja.

Kierownictwo budowy ma 
spore kłopoty z Przedsiębior­
stwem Budownictwa Przemy­
słowego nr 1 w Poznaniu, któ­
re jest poważnie opóźnione. Z 
tego powodu „Elektromontaż” 
nie mógł rozpocząć montażu 
instalacji.

Termin uruchomienia fa­
bryki jest więc nadal zagro­
żony. Przypomnimy, że tego­
roczny plan produkcji super- 
fosfatu w Zakładach Nawo­
zów Fosforowych wynosi 270 
tys. ton czyli 50 tys. ton wię­
cej, niż w roku ub. Aby ten 
plan wykonać, potrzeba 20 
tys. ton kwasu siarkowego już 
z nowej, lubońskiej fabryki. 
Sprawa jest więc . bardzo 
ważna. (PAP)

W
„Totek” płaci
zakładach piłkarskich z dnia

28/29 III. stwierdzono: 12 rozw. z 
12 traf. — wygr. po 10.004 zł; 285 
rozw. z 11 traf. — 421 zł; 2.394 
rozw. z 10 traf. — 50 zł. W Toto- 
Lotku z dnia 29. III. stwierdzono: 
95 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
— 32.222 zł; 6.618 rozw. z 4 traf. — 
46? zł; 151.661 rozw. z 3 traf. — 
26 zł.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiHniiiiimna
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował K. Monikowski.
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ZakładyRSW ,.Prasa”. Druk:
Graficzne im. M. Kasprzaka.0-3



„Usługi z podwórka** (2)

Chałupnictwo „na
Tezy na IV Zjazd postulują szeroki roz­

wój usług dla ludności, przede wszystkim 
przez rozbudowę spółdzielczości pracy, rze­
miosła i chałupnictwa.

W poprzednim artykule 
(„Mechanizacja i złote 
ręce”) starałem się do­
wieść, że w wielu 

przypadkach impas w upo­
wszechnianiu usług wynika z 
niewłaściwej koncepcji ich 
rozwoju. Drobnej naprawy 
kiwającego się stołu czy ciek­
nącego kranu nie załatwi szyb 
ko spółdzielnia ani duży za­
kład rzemieślniczy. Jeśli ci u- 
sługowcy podejmą się napra­
wy, musi ona być kosztowna. 
Bo musi się zwrócić „strata” 
czasu. Przecież jednocześnie 
czeka w warsztacie intratniej- 
sza produkcja (na zamówienie 
klienta). Stąd duża fikcyjność 
usług dla ludności.

Przy drobnych naprawach 
ślusarskich, stolarskich, elek­
trotechnicznych czy instalator 
skich trudno też mówić o cen­
tralnych fabrykach usługo­
wych, nowoczesnych warszta­
tach; trudno o bodźce dla pod 
jęcia usług, gdy chodzi o d u- 
ż e g o producenta. Przy takiej 
koncepcji, usługi zawsze będą 
dla niego kulą u nogi i pią­
tym kołem.

Znacznie bardziej przydatne 
dla naszych potrzeb są usługi 
lokatorskie. Inicjatywę w dro­
bnych naprawach przejęły tu 
Dzielnicowe Zarządy Budyn­
ków Mieszkalnych, które obok 
remontów i napraw gwaran­
cyjnych w nowym budownic­
twie, przyjmują zamówienia

Nakładem Państwowego Wydaw- 
nictwa „Wiedza Powszechna” u- 
kazały się ostatnio następujące 
pozycje:

H.TNS BAUER: „Z psem przez 
stulecia”. Autor interesująco, opo­
wiada o pochodzeniu psa i przed­
stawia jego historię w służbie 
człowieka w różnych szeroko­
ściach geograficznych, u ludzi 
różnych epok i ras. Szczególnie 
interesujące są rozdziały poświę­
cone psom eskimoskim. Znajduje 
się tu też omówienie metod tre­
sury i postępowania z psem. W 
posłowiu tłumacz (J. Żabiński) 
da je szkic historii psa w Polsce. 
Stron 239, liczne ilustracje, cena 
16 zł.

JERZY SZACKI: „Historia je­
dnego romansu” — to opowieść 
o Maurycym Mochnackim, wy­
dana w „Bibliotece Wiedzy Histo­
rycznej”. Wydanie II, uzupełnio­
ne 46 ilustracjami, stron 173, cena 
12 zł. 

od lokatorów i wykonują 'je 
z pomocą własnych brygad. 
Niestety, DZBM nie mogą po­
dołać zadaniom, ponadto obo­
wiązuje je wartościowy plan 
usług, toteż dla nich nadal 
bardziej ponętna jest budowa 
garażu dla mieszkańców (niby 
też usługa) niż naprawa kur­
ka. Skutek: co roku rośnie w 
DZBM średnia wartość staty­
styczna jednej usługi; ostat­
nio wynosi ona już... dwa ty­
siące złotych. Gdzie tu więc 
miejsce i czas na uszczelki 
wodociągowe?

W koncepcji usług lokator­
skich widzę inny jeszcze man­
kament: DZBM zarządzają 
niecałą jedną dziesiątą budyn­
ków mieszkalnych w Pozna­
niu. Na 18 908 domów tylko 
1742 podlega administracji 
DZBM. Większość budynków 
(ponad 15 000) stanowi włas­
ność prywatną, w tym tylko 
1962 jest wyłączonych spod 
publicznej gospodarki lokala­
mi. Tam również mieszkają 
ludzie, których często nie 
stać na drogie usługi. Kto za­
tem, prócz DZBM zajmie się 
ich świadczeniem?

Mogliby to robić chałupni­
cy. Świadomie używam nie­
precyzyjnej nazwy, chodzi mi 
bowiem głównie o to, kto to 
ma robić. A więc tacy sami lu­
dzie, jakich zatrudnia się dzi­
siaj w chałupnictwie: renci-

JERZY RAYSKI: „Czas, prze­
strzeń, kwanty”. Autor wprowa­
dza czytelnika (ze średnim wy­
kształceniem) w skomplikowaną 
problematykę nowoczesnej fizyki: 
omawia zagadnienia teorii wzglę­
dności, budowy materii, mechani­
ki kwantowej itp. Dodatkowym 
wyjaśnieniem są w każdej czę­
ści książki „Rozmowy laika ze 
specjalistą” oraz zamieszczone w 
tekście poglądowe rysunki. Se­
ria „Przekroje”, stron 205, cena 
11 zł.

HERMANN BONDI: „Wszech­
świat nieznany”. Książka odpo­
wiada m. in. na pytania: jakie są 
rozmiary wszechświata? Ile liczy 
lat? Z jaką prędkością oddalają 
się od nas gwiazdy? Jakie pro­
cesy zachodzą we wnętrzu gwiazd, 
a jakie w przestrzeni między- 
gwiazdowej? itp. Seria „Nowości 
nauki i techniki”, z angielskiego 
tłumaczył Włodzimierz Zonn, 
stron 136, cena 6 zł.

PATRICK M. HURLEY: „Tle lat 
ma ziemia?” Autor omawia tu 
m. in. najważniejsze daty w hi­
storii ziemi, jej budowę, promie­
niotwórczość, opisuje pomiary 
bezwzględnego wieku geologicz­
nego itp. Seria nowości nauki i 
techniki, stron 133, cena 6 zł.

wynos"
ści-inwalidzi, emeryci, fachów 
cy, dysponujący po pracy 
wolnym czasem, studenci, ucz­
niowie szkół zawodowych itp. 
Dla nich narzędziami pracy 
mogą być ręce, uzbrojone w 
młotek czy strug. Chałupnicy 
nie będą sobie nadmiernie ce­
nić czasu oderwania od pre­
cyzyjnej tokarki dla wypiło- 
wania klucza na zamówienie 
klienta, nie będą też żałować 
nóg w krążeniu po domach. 
Będą legalnie zastępować 
„dzikich” usługowców, którym 
— o dziwo — opłaca się prze­
pchać za kilka złotych za­
tkany zlew i uszczelnić ciek­
nący kran.

Znajdziemy sens bytu dla 
takich usług i usługowców, 
kiedy oni sami przyjdą do nas, 
na zawołanie lub bez. Po dziś 
dzień krążą resztki majstrów 
— złotych rączek, do wszyst­
kiego. Przychodzą też inni i 
wołają — parasole do napra­
wy! I znów dziwić się wypa­
da, że domokrążność jakoś im 
się opłaca, choćby byli wąski­
mi, sezonowymi specami od 
parasoli. Niechże więc idą tą 
samą drogą nasi chałupnicy- 
usługowcy. Można im prze­
cież stworzyć warunki egzy­
stencji w postaci zryczałtowa­
nego podatku i przyznania re­
jonu działania naturalnie po 
sprawdzeniu ich kwalifikacji 

Olech Maciejewski Ćwierćwiecze 1959 r. (5)

Spóźnione terminy Horthy’ego
U marca 1939 roku Hitler posyła samolotem do Bra- 

tysławy przywódcę nacjonalistów słowackich — 
księdza Tiso. Ma on nadać stamtąd podyktowany 
mu w Berlinie telegram do swego protektora ob­

wieszczający proklamowanie niepodległej Słowacji. Rozpo­
czyna się finałowy akt... Rozgłośnia w Bratysławie, opano­
wana przez faszystów słowackich, nadaję w rodzinnym języ­
ku (oraz niemieckim) komunikat o proklamowaniu „nie­
podległej Słowacji”. Nieomal jednocześnie Hitler, który za­
prosił do zbrojnej akcji przeciwko Czechosłowacji regenta 
faszystowskich Węgier — Horthytego, obiecując mu tzw. 
Ruś Zakarpacką, otrzymuje także telegram z Budapesztu: 
„Wasza Ekscelencjo! Najserdeczniejsze podziękowania. Nie 
mogę nawet wyrazić, jaki jestem szczęśliwy (...) Dyspozycje 
zostały właśnie wydane. W czwartek, 16 marca, nastąpi in­
cydent graniczny, w ślad za którym w sobotę powinno na­
stąpić wielkie uderzenie. Nigdy nie zapomnę tego dowodu 
przyjaźni i Wasza Ekscelencja może liczyć na moją wierną, 
niezłomną wdzięczność”.

Lecz terminy ustalone przez Horthy’ego, który ze swej 
strony stara się dostarczyć prowokacyjnego pretekstu, okażą 
się już spóźnione. Od niedzieli 12 marca, także w Londynie 
i Paryżu uznaje się wreszcie, że Hitler dąży do ostatecznej 
likwidacji Czechosłowacji. Tegoż samego dnia w Warszawie 
polski minister spraw zagranicznych — Beck, przemawia 
przed Senatem, na temat polskiej polityki zagranicznej: 
wysuwa postulat przyznania Polsce kolonii, popiera rosz­
czenia Węgier do Rusi Zakarpackiej, jednocześnie zapewnia 
o sympatiach polskich dla tisowców.

13 marca opinia światowa jest zaniepokojona ruchami 
wojsk niemieckich na pograniczu czeskim. Rankiem 14 mar­
ca czechosłowacki minister spraw zagranicznych próbuje 
dowiedzieć się telefonicznie, za pośrednictwem ambasadora 
Rzeszy w Pradze, czy Hitler „byłby skłonny stworzyć okazję 
do tego, by pan prezydent dr Emil Hacha mógł z nim odbyć

fachowych. Można by zorga­
nizować spółdzielnię wielo­
branżową ze skromną admi­
nistracją i nie rozbudowa­
nym aparatem informacji oraz 
przyjmowania zleceń. Można 
na koniec pomyśleć o pewnej 
mechanizacji usług chałupni­
czych, na przykład przez stwo­
rzenie ekip z wozami tech­
nicznymi.

Jest jeszcze inny sens ist­
nienia tego typu usług. W an­
kietce, omówionej w poprze­
dnim artykule, 40 procent u- 
czestników uskarżało się na 
wadliwą instalację wodociągo­
wą. W ten sposób ucieka co­
dziennie 10 tys. m sześć, wo­
dy, której starczyłoby dla pół 
dzielnicy, a której ciągle brak 
i długo jeszcze nie będzie pod 
dostatkiem. Jakie straty po­
nosi nasza gazownia z powo­
du złych przewodów i urzą­
dzeń w domach? Ile pożarów 
powstaje wskutek kiepskiej 
instalacji elektrycznej w na­
szych mieszkaniach? Wynikłe 
stąd straty pokrywa, prócz 
właścicieli, miasto i państwo. 
Natomiast zapobieganie stra­
tom, naprawa złych urządzeń, 
kosztuje tylko nas, mieszkań­
ców.

O takich właśnie usługach, 
których całkowite koszty po­
nosi ludność, mówiono na XIV 
Plenum Partii, mówią tezy na 
IV Zjazd, że usługi takie są 
niedostatecznie rozwijane. Nie 
ma więc na co czekać. Dajmy 
więcej usług, dajmy dodatko­
we zajęcie ludziom.

ZBILUT SĘK

Nasz konkurs

„Młodzież
Jak już podawaliśmy, re­

dakcja nasza wspólnie 
z Kuratorium Okręgu 

Szkolnego 25 marca z okazji 
Międzynarodowego Dnia Tea­
tru ogłosiła dla młodzieży 
szkół średnich Poznania i ca­
łej Wielkopolski konkurs na 
recenzję teatralną. Tym spo­
śród naszych Czytelników, 
którzy nie mieli dotąd okązji 
zapoznania się z warunkami 
naszego konkursu, przypomi­
namy dziś jeszcze raz jego re­
gulamin.

Celem konkursu jest spopu­
laryzowanie teatru wśród mło 
dzieży i zachęcenie jej do for­
mułowania własnych ocen na 
temat utworów dramatycz­
nych i ich scenicznych reali­
zacji. Warunkiem uczestnic­
twa w konkursie jest do 20 
bm. przesłanie pod adresem na­
szej redakcji materiału kry­
tycznego w objętości 2 stron 
maszynopisu z 5 centymetro­
wym marginesem, względnie 
czytelnego rękopisu z dopi­

skiem na kopercie „Młodzież 
o teatrze”. Do recenzowania 
wybraliśmy następujące spek­
takle z teatrów poznańskich 
— „Ania z Zielonego Wzgó­
rza” I. M. Montgomery oraz

osobistą rozmowę”. Odpowiedź jest zwięzła: „Proszę pisem­
nie!” Minister Chvalkowsky ponawia swą prośbę zgodnie 
z rozkazem. Teraz dopiero Hitler wyraża swą zgodę. Ocenia 
to nawet jako świetną okazję przekazania głowie państwa, 
które zamierza wymazać ostatecznie z mapy Europy, warun­
ków ultimatum, opracowanego osobiście przed kilkoma 
dniami.

Wieczorem 14 marca pociąg, którym wyjechał z Pragi 
Hacha w towarzystwie Chvalkowsky’ego, przybywa na „rzą­
dowy” dworzec Berlin-Anhalt. Odbywa się normalna cere­
monia powitania głcwy państwa. Ale kiedy Hacha przecho­
dzi wzdłuż dwuszeregu kompanii honorowej, wie już od am­
basadora Czechosłowacji w Berlinie — Mastnego, że jedno­
cześnie inne kompanie Wehrmachtu wkroczyły w rejonie 
Morawskiej Ostrawy na terytorium Czechosłowacji. Potem 
kilka godzin musi oczekiwać na audiencję w hotelu „Adlon”. 
Wreszcie o pierwszej po północy — jest już 15 marca — 
zostaje zawezwany do kancelarii Rzeszy.

Hitler przyjmuje go w towarzystwie marszałka Goeringa 
i szefa armii lądowej gen. Keitla. Taki dobór partnerów roz­
mowy nie powinien pozostawić u Hachy choćby iskierki 
nadziei. Hacha składa wyrazy szacunku Hitlerowi, oznajmia 
mu, że nie roni łez z powodu Słowacji. Wreszcie oświadcza, 
że także los swego kraju składa w ręce Fuehrera...

Lecz Hitler nie myśli się tym zadowolić. Powtórzywszy 
wszystkie swe dotychczasowe oskarżenia, wysuwane pod 
adresem Czechosłowacji, komunikuje: „Wydałem niemiec­
kim jednostkom rozkaz marszu i wcielenia Czechosłowacji 
do Rzeszy. Jeśli chce pan zapobiec przelewowi krwi, niech 
pan najlepiej zatelefonuje natychmiast do Pragi i wyda za­
lecenie swemu ministrowi wojny, by czeskie oddziały nie 
stawiały jakiegokolwiek oporu”.

Hacha traci przytomność. Zanim ją odzyskuje Ribbentrop 
zamawia rozmowę telefoniczną z Pragą. Połączenie jest 
przerwane. Ribbentrop szaleje. Wreszcie udaje się. Hacha, 
postawiony na nogi zastrzykami nadwornego lekarza Hitle­
ra, podchodzi do telefonu... A o godzinie 3.35 podpisuje wraz 
z Chyalkowskym przygotowany uprzednio tekst, na mocy 
którego „przekazuje w pełni zaufania los czeskiego narodu 
i kraju w ręce Fuehrera Rzeszy Niemieckiej”,

Tego samego dnia jednostki Wehrmachtu wkraczają do 
Pragi. Rząd polski uznaje niepodległość Słowacji.

o teatrze"
»■,,Kynologa w rozterce”, ..Cza- 
rowna noc” i „Zabawa” — 
Sławomira Mrożka, z Teatru 
im. A. Fredry w Gnieźnie: 
„Wilki w nocy” Tadeusza Rit_ 
tnera, z Teatru im. W. Bogu­
sławskiego w Kaliszu: „Lato 
w Nohant” Jarosława Iwasz­
kiewicza i z Teatru Objazdo­
wego „Rozmaitości” — „Pan 
Tadeusz” Adama Mickiewicza.

Uczestnicy konkursu winni 
podać imię i nazwisko, nazwę 
szkoły, adres i klasę, do któ­
rej uczęszczają. Recenzje ano­
nimowe nie będą rozpatrywa­
ne. Jury składające się z kry­
tyków i teatrologów przyzna I 
nagrodę — bon książkowy 
wartości 500 zł, II nagrodę — 
bon książkowy wartości 300 
zł oraz szereg wyróżnień 
w postaci bezpłatnych abona­
mentów na 5 kolejnych pre­
mier w poszczególnych tea­
trach (nagrody te fundują dy­
rekcje wszystkich teatrów 
wielkopolskich) oraz cennych 
książek z dziedziny teatru. W 
sumie na nagrody i wyróżnie­
nia książkowe organizatorzy 
przeznaczają 3 tys. złotych. 
Ponadto najlepsze prace zo­
staną wydrukowane na ła­
mach „Głosu Wielkopolskie­
go”. Wyniki konkursu zosta- 
aą ogłoszone w „Głosie” naj­
później do dnia 15 maja br.

Pracownicy poszukiwani NauKa

PRZEDSIĘBIORSTWO PGR WYDAWY, pow.
Gostyń zatrudni:

4 RODZINY do prac w gospodarstwie, w Za­
kładzie rolnym Janiszewo.

Przystanek PKS, sklep i szkoła w miejscu. 
Do stacji kolejowej Poniec 3 km. W1923 

..... .............t ""
Dnia 2 kwietnia 1964 r. zmarła w wieku 78 lat, 

po krótkich cierpieniach, nasza kochana siostra, 
kuzynka, ciocia i ciocia-babcia, śp.

Maria Rempulska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm.. o go­

dzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
? W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Garbary 46 m. 9., 19110g

Tańców towarzyskich wy- 
uczą, Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 17351g

Sprzedaż >
Bramy, furtki, słupki 
siatki parkanowe, kom­
pletne oparkanienia, wy­
konuję. Dąbrowskiego 42, 
_____________________ 186685 
Cegłę, dźwigary z rozbiór­
ki sprzedam. Poznań. Ra-

‘ taję 25. 18902g

t
Dnia 1 kwietnia 1964 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 

moja ukochana żona, nasza najdroższa mateczka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 61, śp.

Helena Biała
Z DOMU JĘDYKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o godzinie 9, z domu żałoby w Lu­
boniu, przy ulicy Jagiełły 3.

O tym zawiadamiają pogodzeni z wolą Bożą
MĄŻ Z DZIEĆMI I WNUKAMI 

___________________ ____________________________19114Ę

^^Radio/Telewizji

——— t
Dnia 1 kwietnia 1964 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., nasza najukochańsza matka, 
babcia i teściowa, śp.

Stefania Kremer
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­

dzinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

CÓRKI, SYN, ZIĘCIOWIE Z RODZINĄ
19082g

Dnia 1 kwietnia 1964 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik były kierownik gorzelni i płatkarni 
w Pantaleonowie

Józef Muszyński
Pogrzeb odbędzie się w Grodzisku Wlkp., dnia 

4 kwietnia 1964 r., o godzinie 15.
Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA PGR
PTASZKOWO

Dnia 1 kwietnia 1964 r. zakończył swój praco­
wity żywot, mój najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Marcin Baranowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­

dzinie 10 na cmentarzu w Komornikach.

W ciężkim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

19067g

+
W dniu 1 kwietnia 1964 r. zmarła w Bogu, 

nasza najukochańsza matka, teściowa i babcia, 
śp.

Maria Krupińska
z domu PALCZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­
dzinie 14 na Cmentarzu Regionalnym na Głów­
nej.

W smutku pogrążona
RODZINA

K1927

Dnia 1 kwietnia 1964 r. zasnęła w Bogu, nasza 
najdroższa matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 79, śp.

Władysława Sobierajska
z domu KNOLL

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu, przy 
ulicy Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni
SYN, CÓRKI, SYNOWA, ZIĘCIOWIE, 

WNUKI I PRAWNUKI
19106g

- t

Dnia 1 kwietnia 1964 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany, troskliwy mąż, nasz drogi, ko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 72, 
śp.

Maksymilian Janiszewski
MISTRZ SZEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­
dzinie 11,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, Szymańskiego 5 m. 10. 19105g

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta*^ 
8.05 Muzyka i aktualności: 9 Dla kl. XI „Powróć do 
Odessy” słuch.; 9.30 Polskie mel. ludowe Warmii 
i Mazur: 9.40 Dla przedszkoli aud. słowno-muzycz­
na pt. „Wiosenne prace na wsi”: 10 Polska muz. 
symfoniczna; 11 „Klub 60”; 11.45 Opow. pt. „O Mi­
siu skocznym i panu Dionizym”; 12.15 Reportaż Re­
dakcji Ekonomicznej; 12.45 Swojskie melodie; 13 
Dla kl. I i II z cyklu: „Z piosenką jest nam we­
soło”; 13.20 Paul Lincko — Lizistrata— uwertura; 
13.30 Pieśni kompozytorów węgierskich śpiewa 
Edyta Wasylewska; 14 Mel. filmowe; 14 „Ja chcę 
do mamy” — opow. S. Wygodzkiego; 15.10 Koncert 
ork. rozrywkowych NRD; 15.35 „Radiowa skrzynka 
muzyczna”; 16.05 Kultura pilnie poszukiwana; 16.35 
Program młodzieżowy „Ewa i Księżyc”; 17.05 Po­
radnik językowy w oprać, prof. dr. W. Doroszew­
skiego: 17.25 Reportaż literacki; 17.45 Pięć minut 
o wychowaniu; 17.50 Redaktor Eryk Bończa w Ra­
diowej Encyklopedii Aktualności; 19 Jęz. rosyjski; 
19.15 Ze wsi i o wsi; 19.30 Rozmowy z posłami; 20.26 
Sport; 20.35 Wieczór literacko-muzyczny; 21.35 No­
tatnik kulturalny; 21.45 Koncert życzeń.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17 , 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Język angielski; 8.35 „Spotka­

nia 64” — aud. (lokum, o woj. wrocławskim; 9.50 
Public, międzynarodowa; 10 Soliści i orkiestry w 
repertuarze rozrywkowym; 10.30 Z życia ZSRR; 
11 Muzyka operowa; 12.45 Nasze sprawy codzienne; 
13 Radzieckie mel. rozrywkowe; 13.25 „Popioły” — 
ode. pow. Stefana Żeromskiego; 13.45 Muzyczny 
tydzień Poznania; 14 W trć>sce o nasze dziecko; 
14.30 „Co przynoszą nowe „Problemy”; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15.10 Koncert chóiiu a cappella PR 
w Krakowie pod dyr. T. Dobrzańskiego; 15.30 Dla 
dzieci młodszych ode. opow. „W dolinie Mumin- 
ków”; 13 „Lepiej czy gorzej” — komentarz spor­
towy E. Pacholskiego; 18.10 Z melodii operetko­
wych: 18.30 „Wiosenne nastroje” — aud. słowno- 
muzyczna; 18.45 „Sezamie otwórz się”; 19.05 Muzyka 
i aktualności; 19.35 Karol Kurpiński — Pałac Lu- 
cypera — opera w 4 aktach; 21.15 Z kraju i ze 
świata (w przerwie opery); 21.42 Sport; 21.45 d. c. 
opery; 23.24 Muz. taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30 , 7.30, 8.30, 12.05, 16, 17.50, 13,

TELEWIZJA: 11.55 — Program szkolny dla kl. TT; 
12.10 — Przerwa; 16.55 — Program dnia; 17 — Wia- 
domości; 17.05 — Miś z okienka; 17.20 — Program 
tygodnia: 17.30 — Rozmowa na tematy międzyna­
rodowe; 18.05 — Wielokropek; 18.20 — Wszechnica 
TV: „Zbuntowane komórki”; 18.55 — „Przygody 
Robin Hooda”; 19.20 — Program public. „Mądra 
droga”: 19.50 — Dobranoc: 20 — Dziennik; 20.30 — 
Transmisja z Teatru Ludowego w Warszawie: 

; dramat Stefana Żeromskiego „Sułkowski” — w 
przerwie spektaklu — ostatnie wiadomości.



Przodować oznacza iść stale naprzód Przed XVII Wyścigiem Pokoju

'Krotoszyńscy rolnicy ■ progu nowych zadań

„Głównym zadaniem 
rozwoju produkcji”.

Powszechnie wiadomo, iż
Krotoszyńskie stanowi 

mocną bazę produkcji rolnej. 
Tony żywca, miliony litrów 
mleka, wagony ziarna i in­
nych płodów rolnych, bądź 
hodowlanych — wędrują z 
tego rejonu do innych powia­
tów, czy województw, kraju. 
A przecież mimo stosunkowo 
wysokich wskaźników produk_ 
cyjnych, osiąganych przez 
krotoszyńskich rolników i tu­
taj dostrzec można, przy do­
kładnej analizie, spore możli­
wości zintensyfikowania pro­
dukcji. Inaczej: także przodu­
jący powiat krotoszyński ma 
niemało rezerw, wykorzysta­
nie których może przysporzyć 
miejscowym kółkom rolni-

Ha warsztacie
Prezydium PRN 
w Czarnkowie

Nowością w pracy Prezydium 
PRN w Czarnkowie są plany 
tematyczne obrad Prezydium na 
poszczególne kwartały roku o- 
mawiane na posiedzeniach Komi­
sji PRN. W II kwartale br. Pre­
zydium PRN m. in. oceni pracę 
Prezydiów GRN w Połajewie, Bo- 
ruszynie, Czarnkowie (łącznie z 
Prezydium MRN), realizację planu 
zagospodarowania odłogów i ugo­
rów, zwalczanie szkodników i cho­
rób roślin, wykonanie inwestycji, 
zaopatrzenie w artykuły rynkowe, 
stan sanitarny powiatu, pracę po­
gotowia ratunkowego, realizację 
uchwały KERM o chowie cieląt i 
bydła rzeźnego, (jn)

Śladem 20 lat

Odrodzona Piła
Piła należy 
1 do najbar­

dziej zniszczo­
nych miast na­
szego kraju. W 
ostatnim okresie 
II wojny świa­
towej wojska 
hitlerowskie bro­
niły się tam dość 
długo, skutkiem 
czego większa 
część miasta, 
zwłaszcza śród­
mieście, legła w 
gruzach. Nie­
miecki okupant 
rów ściekowy, który ciągnął sie prawie przez całe miasto. 
Kiedy przed kilkunastu laty przystąpiono do odgruzowywa­
nia ulic i rozminowywania miasta wielu sceptyków twierdziło, 
że upłyną dziesiątki lat zanim powstanie nowa Piła. Byli jed­
nak w błędzie. Każdego przybysza wjeżdżającego do Piły 
zaskakuje od razu duża jak na takie miasto liczba nowo­
czesnych bloków mieszkalnych, szerokich ulic, sklepów itp. 
Ostatnio, dla poprawienia komunikacji, zbudowano nowa uli­
ce (na zdjęciu) zwana Projektowaną (są propozycje aby 
nazwać ją im. XX-lecia). Powsta*a ona prawie całkowicie 
w czynie społecznym i przebiega przez osuszone, bagniste 
tereny. W związku z budową nowej arterii zlikwidowano pra­
wie całkowicie kanał ściekowy. Ogólna wartość robót wynosi
około 700 000 zł z tym, że dotacje budżetowe nie przekro­
czyły sumy 250 000 zł. Przy budowie pracowali głównie pra­
cownicy i robotnicy zakładów i przedsiębiorstw spółdziel­

czych Piły, (s)
ł Fot. — M. Idziorek

Ostroiuskie inwestycje
IV ajvyiększą bez wątpienia inwestycją 1964 roku Miej- 
1 skiej Rady Narodowej w7 Ostrowic jest Szpital. Wzno­

szony od początku 1958 r. pochłonie w tym roku 9,5 min. 
zł. Nakłady te pozwolą przyspieszyć postęp prac, a mo­
że nawet uruchomić kilka oddziałów.

WYLĘGARNIA KURCZĄT
KALISZ — Wylęgarnia Kurcząt 

od 1 lutego do 27 marca br. prze­
kazała 63 979 piskląt do PGR, spół­
dzielni produkcyjnych i indywi­
dualnych rolników. Z innych za­
kładów wylęgarskich zakupiła 47 
tysięcy kurcząt. Zapotrzebowanie 
jest w dalszym ciągu olbrzymie.

(k)

SZKOLENIE PIELĘGNIAREK
WĄGROWIEC — Na ostatnim 

zebraniu szkoleniowym pielęgnia­
rek zatrudnionych w lecznictwie 
otwartym powiatu wągrowieckie- 
go lekarz medycyny Hanna Bęt­
kowska wygłosiła referat na te­
mat typowych objawów zapalenia 
opon mózgowo-rdzeniowych, me­
tod leczenia po wystąpieniu 
ostrych objawów chorobowych 
oraz zadań pielęgniarek w zakre­
sie profilaktyki i pielęgnacji cho­
rych. (kdw)

Kolejną inwestycją będzie 
15-izbowa szkoła podstaw7owa 
przy ulicy Mickiewicza, Wznie 
siona zostanie ze środków pań 
stwowych — w przeciwień­
stwie do tej, którą oddano do 
użytku przy ul. Szkolnej w 
roku ubiegłym za fundusze 
SFOS. Budowa rozpoczęta zo­
stanie nakładem 2,8 min. zł. 
1,4 min. zł. przeznaczono na 
przebudowę ul. Odolanow- 
skiej, odwadnianie ul. Kroto­
szyńskiej oraz uporządkowa­
nie Parku Mickiewicza. Opra­
cowana także zostanie doku­
mentacja na przebudowę pod­
jazdu na wiadukt. Kwota prze 
źnaczona na remonty kapital­
ne wzrośnie w porównaniu do 
1963 r. o 12.5 procent i wynie­
sie 7,2 min. zł. Nakłady resortu 
oświaty ńa remonty wyniosą 
600 tys. zł. Za pieniądze te 
wyremontowane zostaną oba 
licea ogólnokształcące. Szkoła 
podstawowa nr 4 oraz Zasad­
nicza Szkoła Zawodowa.

(R. J.)

rolnictwa jest przyspieszenie
(Z tez na TT Zjazd PZPR) 

czym, spółdzielniom produk­
cyjnym i pegeerowskim zało­
gom — sporo korzyści, nieza­
leżnie od korzyści społecz­
nych.

Przede wszystkim miejscowi 
rolnicy zbyt nieśmiało wyko­
rzystują Fundusz Rozwoju 
Rolnictwa. Z blisko 130-tu 
milionów złotych, naliczonych 
od początku istnienia FRR na 
konto kółek — wydano tylko 
ponad 16! W świetle zapowie­
dzi partii, iż FRR ma być u- 
trzymany w okresie następne­
go pięciolecia, rezerwa rolni­
ków wobec stawianych przez 
państwo do ich dyspozycji 
środków finansowych — jest 
tym bardziej niepokojąca. 
Wprawdzie kółka rolnicze 
powiatu krotoszyńskiego za­
kupiły z FRR ponad sto ze­
stawów ciągnikowych i nie­
wiele mniej agregatów omle­
towych, jednakże^nadal pro­
cent wykorzystania sum z 
FRR należy do najniższych w 
województwie.

A przecież zmechanizowanie 
robót, w większym stopniu 
mogłoby mieć istotny wpływ 
na wyniki produkcyjne gos­
podarstw. Nie brak też w 
Krotoszyńskiem, obok dobrze 
pracujących, kółek rolniczych 
pracujących ze stratami, jak 
np. KR Smoszew, Kniew, Ko­
narze w, Nowawieś. Powiato- 
wy Związek Kółek Rolni­
czych powinien uczynić wszy­
stko, by w bieżącym roku 
działalność tych kółek uzdro­
wić.

zostawił również w spadku szeroki, otwarty

Niemałe rezerwy tkwią także 
w możliwościach dalszego zwięk­
szania areału zasiewów pszenicy 
i jęczmienia. Wprawdzie obszar 
uprawy pszenicy wzrasta z roku 
na rok (1961/2 — 9 proc., 1962/3 
— 11,1 proc., 1963/4 — 13,6 procą. 
Jednakże, jak stwierdziły władze 
powiatowe, nadal sieje się jeszcze 
zbyt dużo żyta na glebach w 
pełni nadających się pod uprawę 
zbóż bardziej wydajnych.

Dalsze rezerwy dostrzec moż­
na w nienadążaniu gospo­
darstw indywidualnych za 
wynikami produkcyjnymi go­
spodarstw uspołecznionych. O 
2,7 q/ha więcej zboża zebrały 
ostatnio PGR-y niż pracujący 
w pojedynkę rolnicy. Niemały 
wpływ7 na to zróżnicowanie 
plonów ma ignorowanie 
przez niektóre gospodarstwa 
chłopskie —• zasady wymiany 
ziarna. Wprawdzie w powie­
cie obowiązuje już dwulet­
nia rotacja ziarna, jednakże 
stwierdzono, iż wielu rolni­
ków, uchyla się od tego obo­
wiązku; równocześnie nie 
brak i takich, którzy we włas­
nym,dobrze rozumianym inte­
resie, dokonują wymiany ziar­
na rokrocznie. Dlatego prze- 
widuje się wprowadzenie za­
sady wymiany ziarna kon­
sumpcyjnego na siewno-kwa- 
lifikowane — dla całych wsi 
łącznie.

Korzystnie kształtuje się w 
ostatnim czasie produkcja zwie­
rzęca v/ powiecie. W ciągu ostat­
nich trzech lat ubyło wprawdzie 
niezbyt wiele koni, bo tylko 175, 
przybiło jednak aż 3.038 sztuk 
bydła i to młodego. Spadek trzo­
dy chlewnej, o 2.319 sztuk w cią­
gu trzech lat, nastąpił niemal 
■wyłącznie w miastach pow. Kro­
toszyn. Pocieszającym objawem 
jest zwiększenie się stada macior 
w okresie drugiego półrocza ubr. 
o 490 zwierząt.

Niezadowalająca panuje sy­
tuacja w zakresie dostaw 
mleka. Bywało, że w ciągu ro­
ku Krotoszyńskie dostarczało 
nawet 29 milionów litrów 
Tymczasem w7 roku ubiegłym 
nie wykonano planu rocznego, 
skup objął niecałe 22 min. 
Itr. Ustalono, iż sporą część 
winy przypisać trzeba niedos­
konałym metodom organizacji 
skupu. Wielu gospodarzom, 
np. w Ustkowie, nie opłaca 
się odwozić mleka. Wydaje się 
konieczne wzmożenie starań 
ze strony zakładów mleczar­
skich. by mleko nie „przecie­
kało” bocznymi kanałami, lecz 
kierowane było do zlewni.

Interesujące są także po­
równania produkcyjności roz­
maitych gromad, przeprowa­
dzone w powiecie. I tutaj mo­
na dostrzec jaskrawe różnice,

St. M. Lerków — Zakład pracy 
uprawniony jest do określenia 
pracownikowi zakresu czynności 
w różnych działach, z tym, że 
liczba godzin powinna wynieść 46 
tygodniowo, tj. 8 godzin dziennie, 
a w sobotę 6 godzin. (519)

Iwona z S. — Aby uzyskać zmia­
nę nazwiska należy złożyć odpo­
wiedni wniosek do Wydziału 
Spraw Wewnętrznych przy Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodo­
wej. (671)

AK z Kościana — Broszury mó­
wiące o higienie kobiety w czasie 
ciąży znajdzie pani we wszyst­
kich księgarniach Domu Książki.

(417)
Zdzisław R. Chorzeń poczta Ko­

nin — Specjalizacji w tym kie­
runku nie ma. Operacje żył wcho­
dzą w zakres prac chirurgicznych. 
Radzimy zgłosić się do Szpitala 
Miejskiego im. J. Strusia, ul. 
Szkolna 8/12. (486)

KWIECIEŃ Ryszarda
3 ___________

piątek Słońce: 5.23—18.30 

TEATRY
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Cyganeria”; 
OPERETKA — g. 19 „Can Can”; 
POLSKI — g. 19 „Nieboska kome­
dia”; NOWY — g. 19 „Kynolog w 
rozterce”, „Czarowna noc”, „Za­
bawa”; MARCINEK — g. 16.30 — 
„Tygrysek i Piraci”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Zielony Gil”; 

ŁASK — ,,W pustyni i w puszczy”

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne; Noteć: „Proces Oscara 
Wilde’a”; CZARNKÓW — „Godzi­
na pąsowej róży”; GNIEZNO -t- 
Lech: „Szesnasta wiosna”; Polot 
nia: „Wojna trojańska”; GOSTYŃ

naturalnie mamy na myśli 
porównania pomiędzy rejona­
mi o podobnych warunkach 
glebowo-klimatycznych. Tak 
więc np. w obrębie GRN Po­
gorzela rolnicy uzyskali w 
ubr. średnio 24,8 q/h zbóż, gdy 
w rejonie GRN Orpiszew tyl­
ko 20,4. Porównanie w tych 
dwu gromadach plonów bu­
raka cukrowego wypada jak 
380 do 310! Z tego prosty 
wniosek, iż podciągnięcie po­
zostających w tyle okolic po­
wiatu do rzędu przodujących, 
może dać niespodziewanie du­
że wyniki.

Bezspornym źródłem re­
zerw powinny się okazać gos­
podarstwa podupadłe, których 
w powiecie jest 146, (przecięt­
na ich wielkość 10 ha). Około 
stu z nich uznano za potrze­
bujące pomocy finansowej, 
której udzielono i to z wyni­
kiem na ogół dodatnim; po­
stęp w ich uproduktywnianiu 
zaznaczył się wyraźny. Są one 
otoczone specjalną opieką 
przez agronomów gromadz­
kich.

Aktyw powiatu Krotoszyn, 
służba rolna — zdają sobie 
sprawę z tego, iż od wyników, 
jakie osiągnięte zostaną w 
tym i przyszłym roku, zależeć 
będzie start do następnej pię­
ciolatki. Dlatego wszelkimi 
środkami zmierza się do zin­
tensyfikowania produkcji rol­
nej. Staraliśmy się powyżej 
wykazać że jest to możliwe 
nawet w wysoko pod wzglę­
dem kultury rolnej notowa­
nym powiecie.

P. 2.

Kupią setny traktor
W powiecie wolsztyńskim 

na 88 wsi sołeckich jest aż 76 
kółek rolniczych, z których 
48 prowadzi działalność gos­
podarczą. Posiadają 86 ciąg­
ników ze sprzętem towa­
rzyszącym oraz 56 młocarni. 
Łączna wartość maszyn zaku­
pionych ze środków Funduszu 
Rozwoju Rolnictwa wynosi 16 
milionów złotych. Kółka rol­
nicze o działalności gospodar­
czej zamknęły rok ubiegły 
znacznie lepszymi wynikami 
niż w 1962 roku. Wykazują to 
odbywające się obecnie ze­
brania sprawozdawczo - wy­
borcze.

40 kółek rolniczych wypraco­
wało nadwyżkę w wysokości 442 
tys. zł, co stanowi wzrost w sto­
sunku do roku 1962 o 35 proc. 
Największe zyski mają wsie: 
Goździn 61 tys. zł (4 traktory), 
Tarnowa 57 tys. zł (2 traktory) 
Kaszczor 41 tys. zł (4 traktory), 
Tłoki 26 tys. zł (2 traktory od 
półrocza). Straty wykazało w 
1963 roku tylko 8 kółek na łącz­
ną sumę 95,7 tys. zł, a więc o 
124 tys. mniej niż w roku 1962.

Wszystkie traktory w powiecie 
przepracowały 63.267 godzin a 
więc o 24 proc, więcej niż w ro­
ku 1962. Fundusz amortyzacyjny 
odprowadzony został w 100 proc, 
a fundusz na kapitalne remonty 
o 132 tys. zł mniej niż przewidy­
wał plan.

Szczególnie aktywnie u- 
czestniczy w zebraniach mło­
dzież. Podczas niektórych ze­
brań uczniowie zespołów 
przysposobienia rolniczego o- 
raz członkowie ZMW wstąpi­
li na statutowych członków 
kółek rolniczych.' M. in. w 
Swiętnie wszyscy członkowie 
zespołu PR wstąpili do kółka.

W roku bieżącym należy 
spodziewać się zakupu przez 
kółka rolnicze pow. wolsztyń- 
skiego setnego zestawu trak­
torowego. (kh)

„Siedmiu wspaniałych”; JAROCIN 
— Echo: „Nieznajomi z pociągu”; 
KALISZ — Kosmos: „Przeminęło 
z wiatrem”; Oaza: „Gwiazda sze­
ryfa”; Stylowe: „Tylko we dwo­
je”; Syrena: „Droga na Zachód” 
i „Słaba pleć”; KĘPNO — „Nie­
znajomi z pociągu”; KŁODAWA 
„Julio, jesteś czarująca”; KOŁO 
„Telefon towarzyski”; KONIN — 
Energetyk: „Harry i kamerdyner”; 
Górnik: „Billy Budd”; KOŚCIAN 
„Pasażerka”; KROTOSZYN — ,,Vi- 
ridiana”; LESZNO — „Zamieć”; 
MIĘDZYCHÓD — „Drzwi stoją 
otworem”; NOWY TOMYŚL — 
„Strachy zamku Spessart”; OBOR 
NIKT — „Ostatni kurs”; OSTRO W 
— Roma: „Przemytnik z Piemon­
tu”; Słońce: „Dziwni dziewczy­
na”; OSTRZESZÓW — „Siedem 
nianiek”; PIŁA —/iskra: „Mój 
drugi ożenek”; Millenium: „Po­
wiatowa Lady”; PLESZEW — „Bu­
rza nad stepem”; RAWICZ — „Ku 
piłem tatę”; SŁUPCA — „Młode 
lwy”; ŚRODA — „Daleka jest 
deroga”; „Piętnastoletni kapitan”; 
ŚREM — „Lot kpt, Loya”: SZA-I 
MOTULY — „Milioner brz gro-

Numery 25 - 30 mają Polacy
Wyścig Pokoju wystartuje 9 maja z Warszawy. Będzie 17 drużyn. 

Ostatnim zgłoszonym zespołem jest drużyna międzynarodowa zło. 
żona z 2 Australijczyków, 1 Szwajcara, 1 Libańczyka i 2 Kubańczy- 
ków. Reprezentowanych więc będzie 20 narodowości.

Dokonano już przydziału nume­
rów. Drużyna Polska otrzymała 
numery od 25 do 30. Zeszłoroczni 
triumfatorzy wyścigu — kolarze 
NRD pojadą z takimi samymi nu­
merami jak przed rokiem Polacy 
— 49—54. Drużyna ZSRR ma nu­
mery 31—36. Pierwsze numery o- 
trzymali Belgowie, a ostatnie 97— 
102 — Marokańczycy.

*
Kolarzom towarzyszyć będzie 

288 osób. Kolumnę samochodową 
w tym roku zmniejszono i będzie 
ona składała się tylko z 78 poja­
zdów. 19 samochodów — to po­
jazdy techniczne, 13 — prasowe. 
Ponadto m. in. pojadą 3 sanitar­
ki, 4 samochody radiowe, 3 fil­
mowe i 3 telewizyjne.

*
W czasie tegorocznego Wyścigu 

Pokoju po raz pierwszy będzie 
pracował specjalny informator 
prasowy. Przy pomocy krótkofa­
lówki informować on będzie 
dziennikarzy i osoby towarzyszą­
ce o wszelkiego rodzaju uciecz­
kach, kraksach itp., zapowiedzi 
prowadzone będą w 5 językach. 
Funkcje te powierzono dziennika­
rzowi „Przeglądu Sportowego” — 
red. Lechowi Cergowskiemu.

*
Organizatorzy wyścigu mieli du­

że trudności z przygotowaniem 
trasy drugiego etapu, Sochaczew— 
Łódź, na którym rozegrana zo­
stanie jazda drużynowa. Obawia­
no się, że niektóre zespoły mogą 
zostać zatrzymane na przejeździć 
kolejowym w Łowiczu. Istniała 
nawet propozycja przesunięcia 
startu za Łowicz, albo zmiany 
trasy. Na szczęście, do prac przy­
gotowawczych bardzo aktywnie 
włączył się miejscowy komitet 
organizacyjny. Przejazd kolejowy 
będzie zabezpieczony. Opracowano 
już szczegółowy harmonogram 
przejazdu kolarzy i żaden pociąg 
nie spowoduje ich zatrzymania.

★
Komisja sędziowska wyścigu 

składać się będzie z 15 arbitrów.

Przybyli na otwarcie goście z zainteresowaniem oglądają liczne 
plansze i pamiątki. Od lewej I sekretarz KZ PZPR HCP, poseł na 
Sejm — Władysław Szymczak, dyrektor Zakładów HCP — Włady­
sław Kostuj, sekretarz KW i I sekretarz KM PZPR — Czesław 

Kończal.

To zdjęcie pokazuje tylko fragment bogatej kolekcji pamiątek 
I nagród zdobytych przez reprezentantów Warty I HCP.

Fot. (2) — K. Przychodzkł

sza”; TRZCIANKA — „Byłem 
Montgomerym”; TUREK — „Ze­
rwany most”; WĄGROWIEC — 
„Mam tu swój dom”; WOLSZTYN 
„Ballada huzarska”; WRZEŚNIA 
„Fraczki z Portugalii”.

W POZNANIU
WYSTAWY

SALON WYSTAWOWY PAŁA­
CU KULTURY — „Ex libris Mło­
dopolski”.

HALL BIBLIOTEKI E. RACZYN 
SKIEGO (pl. Wolności 19) —
„Teatr — Plakat — Książka” — g. 
10—17.

PAŁAC KULTURY (I ptr.) — 
wystawa rysunków dziecięcych — 
„Bądźmy zdrowi” — g. 10—18.

BWA — „Arsenał” — wystawa 
malarstwa grupy „Jednolita" — 
g. 10—18.

SALON WYSTAWOWY TMMP 
(Stary Rynek 10) — „Architektura 
Starego Poznania” w fotografii J. 
Korpala — g. 9—18.
MUZEA

MUZEUM HIST. M. POZNANIA 
(Stary Ratusz) — g. 9—15

Funkcja sędziego głównego po­
wierzona została Polakowi — 
Zdzisławowi Mrozińskiemu. W ko­
misji znajdzie się 2 sędziów neu­
tralnych. Będą nimi: Belg — 
Louis Hemmerix oraz arbiter ra­
dziecki — Oleg Sapożnin.

♦
W drużynie NRD zabraknie szo­

sowego mistrza świata Ecksteina, 
który wskutek dotkliwych kon­
tuzji, jakie odniósł na jednym z 
treningów, zmuszony został do 
wycofania się z wyścigu.

Tą
uf ar i o zobacLZifć,

Jeszcze raz odżyły wspomnienia 
minionych 50 lal jednego z naj­
bardziej zasłużonych klubów dla 
wielkopolskiego sportu — War­
ty oraz 35 lat od chwili założe­
nia Klubu Sportowego HCP. 
Otwarta przedwczoraj wystawa 
pamiątek [w Klubie Fabrycznym 
HCP ul. Dzierżyńskiego 215, 
I ptr. w godz. od 12—20] swym 
rozmachem, mnogością pamiątek, 
pucharów i proporców, zdoby­
tych przez reprezentantów obu 
klubów, świadczy najlepiej • 
niemałych osiągnięciach Warty 
i KS HCP w minionych latach. 
Część wystawy stanowią pamiąt­
kowe zdjęcia, wśród których 
znaleźliśmy sporo fotogramów 
naszego redakcyjnego fotorepor­
tera Kazimierza Przychodzkiego. 
Te wiele mówiącą wystawę po­
lecamy zarówno byłym zawod­
nikom i działaczom obu klubów 
jak również młodzieży, która 
może wiele nauczyć się o historii 

swego klubu.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.36 — Kon­

cert symfoniczny: dyrygent — 
Jean Marie Auberson (Szwajca­
ria), solistka — Lottie Morel 
(Szwajcaria) — fortepian.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA — chirurgia, interna, 
okulistyka (ul. Garbary 17, lej. 
510-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 26, 
tel. 544-44). POWIATOWE PR (uh 
Kościuszki 103, tel. 86-86).

APTEKI: Armii Czerwone) 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 
33/35. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Dzierżyńskiego 349, Główna 53, 
Starołęcka 79.

Program radia 1 telewizji za­
mieszczamy na stronie poprzed­
niej.


